[image: image1.wmf]             POWIATOWY URZĄD PRACY W MIKOŁOWIE

       43-170 Łaziska Górne, ul. Chopina 8

tel. 224-10-92, fax. 225


RANKING ZAWODÓW DEFICYTOWYCH      I NADWYŻKOWYCH 

W POWIECIE MIKOŁOWSKIM 

W PIERWSZYM PÓŁROCZU 2012 ROKU

Październik 2012
Wstęp




Przedstawiamy Państwu kolejny „Ranking zawodów deficytowych                  i nadwyżkowych w powiecie mikołowskim”. Materiał ten oparty jest już                 o obowiązującą od 2010 roku nową klasyfikację zawodów i specjalności. Nazewnictwo pewnych grup zawodowych zawarte w niniejszym opracowaniu może zatem nieco różnić się od nazw z poprzednich rankingów. 

Poniższy ranking przedstawia obraz lokalnego rynku pracy na podstawie danych statystycznych oraz z punktu widzenia pracowników lokalnych służb zatrudnienia. Można zatem w nim zaobserwować co działo się w strukturach zawodowych osób bezrobotnych, a także jakie oferty pracy najczęściej zgłaszali pracodawcy. Opracowanie to opatrzone jest spostrzeżeniami i komentarzami specjalistów rynku pracy, którzy na co dzień prowadzą aktywizację zawodową osób bezrobotnych oraz zajmują się obsługą pracodawców w zakresie usług świadczonych przez PUP. Pamiętać jednak należy, że jest to obraz rynku pracy widziany oczami osób tworzących ten materiał. Może on zatem budzić różnego rodzaju kontrowersje. Dlatego pragniemy Państwa gorąco zaprosić do analizy tego rankingu oraz do dyskusji na ten temat, choćby tylko z uwagi na fakt, że my wszyscy wspólnie tworzymy i kształtujemy rynek pracy. Każdy z nas ma zatem swoje spostrzeżenia co do zmian zachodzących na owym polu.    

BEZROBOCIE W STATYSTYCE

Stopa bezrobocia w Polsce w styczniu 2012r. wynosiła 13,2%,                     w województwie śląskim 10,8%, a w powiecie mikołowskim 7,6%. W przeciągu sześciu miesięcy, bezrobocie w Polsce zmniejszyło się i w czerwcu 2012r wynosiło 12,4%.

Zmieniło się ono również w województwie śląskim (10,2%). W powiecie mikołowskim stopa bezrobocia przez kolejne 6 miesięcy zmieniała się na różnym poziomie by w czerwcu 2012r.  osiągnąć 7,3% .


W świetle danych GUS oraz danych Powiatowego Urzędu Pracy stopa bezrobocia na terenie Powiatu Mikołowskiego w czerwcu 2012r. była znacznie niższa (7,3%) od  stopy bezrobocia notowanej w Polsce (12,4%). 

W pierwszym półroczu 2012r. stopa bezrobocia oscylowała od 7,8% do 7,2%. Na przestrzeni 6 miesięcy mamy zatem do czynienia ze spadkiem stopy bezrobocia. Należy jednak pamiętać, że jest to zjawisko normalne, gdyż wczesną wiosną rozpoczynają się wszystkie prace sezonowe np. w budownictwie czy ogrodnictwie. Zjawisko to powtarza się cyklicznie co roku z mniejszym lub większym nasileniem.       


W powiecie mikołowskim w okresie od stycznia do końca czerwca 2012r., największą liczbę bezrobotnych odnotowano w marcu i wynosiła ona 3114 osób. W następnych miesiącach można było zaobserwować wolny systematyczny spadek ogólnej liczby bezrobotnych.        

	Liczba osób bezrobotnych zarejestrowanych w poszczególnych miesiącach I półrocza 2012r.

	Lp.
	Miesiąc
	Ogółem
	Kobiety

	1.
	STYCZEŃ
	3016(w 2011r. - 2846)
	1697(w 2011r. - 1600)

	2.
	LUTY
	3088(w 2011r. -2866)
	1711(w 2011r. -1601)

	3.
	MARZEC
	3114(w 2011r. -2976)
	1704(w 2011r. -1630)

	4.
	KWIECIEŃ
	3025(w 2011r. -2950)
	1697(w 2011r. -1648)

	5.
	MAJ
	2904(w 2011r. -2858)
	1644(w 2011r. -1623)

	6.
	CZERWIEC
	2901(w 2011r. -2716)
	1674(w 2011r. -1582)



W ogólnej liczbie osób zarejestrowanych w Powiatowym Urzędzie Pracy         w Mikołowie (w omawianym przedziale czasowym) nieznacznie większą grupę stanowią kobiety. W przeciągu całego pierwszego półrocza 2012 roku ich liczba     w poszczególnych miesiącach była większa średnio o ok. 368 osób w stosunku do liczby zarejestrowanych mężczyzn. 

Wśród osób bezrobotnych zarejestrowanych w pierwszym półroczu 2012 roku w PUP Mikołów największą grupę stanowią osoby z wykształceniem zasadniczym zawodowym. Na koniec drugiego kwartału odnotowano 1049 takich osób co stanowi 36,16% ogólnej liczby zarejestrowanych. W grupie tej 478 osób to kobiety, które stanowią 16,48% ogólnej liczby bezrobotnych. Drugą zaś najliczniej zarejestrowaną grupę stanowią osoby z wykształceniem policealnym i średnim zawodowym i jest to 641 osób co stanowi 22,1% ogólnej liczby osób zarejestrowanych, w tym 416 Pań (14,34% ogólnej liczby).

Z danych statystycznych PUP wynika, iż wśród kobiet zarejestrowanych      w PUP przewagę stanowią Panie posiadające kwalifikacje zawodowe (1119 osób)   w stosunku do kobiet nie posiadających tychże kwalifikacji (555 osób). Wśród kobiet posiadających wyuczony zawód sytuacja kształtowała się następująco: 

- wykształcenie wyższe - 225 kobiet (74,01% ogółu zarejestrowanych osób posiadających wykształcenie wyższe),

- wykształcenie policealne i średnie zawodowe - 416 kobiet (64,90% ogółu zarejestrowanych osób posiadających wykształcenie policealne i średnie zawodowe),

- wykształcenie zasadnicze zawodowe - 478 kobiet (45,57% ogółu zarejestrowanych osób posiadających wykształcenie zasadnicze zawodowe.

Panie bez kwalifikacji zawodowych stanowią 61,19% ogólnej liczby osób legitymujących się wykształceniem gimnazjalnym, podstawowym i średnim ogólnokształcącym. Na różnych poziomach wykształcenia wartości te kształtują się w sposób następujący:

- wykształcenie średnie ogólnokształcące - 283 kobiety (77,11% ogółu zarejestrowanych osób posiadających wykształcenie ogólnokształcące),

- wykształcenie gimnazjalne i podstawowe - 272 kobiety (50,37% ogółu zarejestrowanych osób posiadających wykształcenie gimnazjalne i podstawowe).

Przedstawiona powyżej sytuacja może świadczyć o tym, iż kobiety (szczególnie młode) mają większą świadomość znaczenia wykształcenia w życiu zawodowym. 
W pierwszym półroczu 2012 roku Powiatowy Urząd Pracy w Mikołowie zawarł 17 umów z osobami bezrobotnymi o udzielenie jednorazowej dotacji na otwarcie własnej działalności gospodarczej. W grupie tej 6 osób stanowiły kobiety.


Przedstawione w tabeli dane statystyczne wskazują jednoznacznie, iż poziom bezrobocia wzrósł w stosunku do analogicznego okresu ubiegłego roku. Zjawisko to może mieć różne źródła. Faktem jest jednak to, że Publiczne Służby Zatrudnienia w Polsce otrzymują coraz mniej środków z Funduszu Pracy na aktywizację zawodową osób bezrobotnych. W rzeczywistości wygląda to tak, że potencjalny klient danego urzędu pracy wykazuje się aktywnością na rynku pracy. Znajduje pracodawcę, który jest gotów go przyjąć na staż lub zatrudnić po ukończonym specjalistycznym szkoleniu i okazuje się, że w PUP środki wyczerpały się np. w kwietniu. Efektem finalnym tego zjawiska jest właśnie wzrost bezrobocia. Ostatnio mówi się wiele o zmianach funkcjonowania struktur zatrudnienia w Polsce włącznie z tym, że ich zadania miałyby zostać przejęte przez prywatne agencje pośrednictwa pracy. Zapomina się jednak o tym, że agencje zainteresowane są jedynie klientem aktywnym zawodowo i posiadającym kwalifikacje potrzebne by sprostać wymogom rynku pracy. Według optymistycznych prognoz w rejestrach każdego PUP ok. 50 % zarejestrowanych bezrobotnych stanowią osoby faktycznie poszukujące pracy. Pozostaje zatem pytanie kto zajmie się pozostałą częścią osób zarejestrowanych. Niestety bez nakładów finansowych w większości przypadków nie da się przeprowadzić skutecznego procesu aktywizacji zawodowej. Należy też pamiętać, że skuteczne łagodzenie negatywnych skutków bezrobocia musi opierać się po pierwsze na stabilnej gospodarce kraju, której Polsce niestety brakuje. Drugim ważnym aspektem tych działań powinien być duży nacisk na promocję i rozwój małych       i średnich przedsiębiorstw. Są one podwaliną każdego dobrze rozwijającego kraju. Bez małych i średnich przedsiębiorstw nie będzie także nowych miejsc pracy oraz wpływu większych podatków do budżetu Państwa. W Polsce procedury założenia   i prowadzenia działalności są w dalszym ciągu bardzo skomplikowane, co             w znacznym stopniu odstrasza wiele osób zainteresowanych prowadzeniem własnego biznesu.   

 ANALIZA DANYCH STATYSTYCZNYCH
Tabela: 

T-I/P-1  Bezrobotni wg zawodów w powiecie mikołowskim 

             stan w końcu I półrocza 2012 roku

W końcu I półrocza 2012 r. w ewidencji Powiatowego Urzędu Pracy              w Mikołowie zarejestrowanych było 2901 osób bezrobotnych reprezentujących różne zawody i specjalności. Wśród 53 najczęściej pojawiających się zawodów można było zaobserwować między innymi:

1. Bez zawodu







383
2. Sprzedawca







289

3. Ślusarz







107

4. Robotnik gospodarczy





53

5. Technik ekonomista





47

6. Kucharz







46

7. Robotnik budowlany





45

8. Sprzątaczka biurowa





44

9. Murarz







42

10. Technik prac biurowych





40

11. Magazynier







38

12. Technik administracji





36

13. Krawiec







36

14. Cukiernik







36

15. Fryzjer







35

16. Technik mechanik





33

17. Kelner







32

18. Górnik eksploatacji podziemnej



31

19. Kucharz malej gastronomii




30

20. Pozostali elektromechanicy i elektromonterzy

30

21. Księgowy







27

22. Kierowca samochodu ciężarowego



27

23. Technik handlowiec





26

24. Ekonomista







26

25. Tokarz w metalu






23

26. Technik budownictwa





22

27. Technik żywienia i gospodarstwa domowego

22

28. Pozostali mechanicy pojazdów samochodowych

19

29. Technik elektryk






18

30. Piekarz







18

31. Robotnik pomocniczy w przemyśle przetwórczym
17

32. Lakiernik samochodowy





16

33. Technik informatyk





15

34. Pozostali monterzy gdzie indziej niesklasyfikowani
15

35. Introligator poligraficzny




15

36. Mechanik automatyki przemysłowej 
i urządzeń precyzyjnych





15

37. Mechanik pojazdów samochodowych


15

38. Pozostali mechanicy maszyn i urządzeń rolniczych 

i przemysłowych






15

39. Spawacz ręczny gazowy





14

40. Mechanik samochodów osobowych



14

41. Pozostali pracownicy ochrony osób i mienia

13

42. Pozostali monterzy elektronicy i serwisanci 

urządzeń elektronicznych




13

43. Specjalista ds. marketingu i handlu



12

44. Technik poligraf






11

45. Szwaczka







11

46. Kasjer handlowy






11

47. Pomoc kuchenna






11

48. Stolarz







11

49. Malarz budowlany





10

50. Salowa







10

51. Frezer







10
52. Pakowacz







10

53. Rzeźnik wędliniarz





10
Powyższa lista nie odbiega w większym stopniu od zestawień prowadzonych     w tym zakresie w poprzednich latach. Wpływ na to ma wiele czynników. Sytuacja społeczno-ekonomiczna regionu, lokalna edukacja, motywacje do podnoszenia kwalifikacji zawodowych itp. Należy pamiętać także, iż duży wpływ na to ma charakter lokalnego rynku pracy. W małym powiecie, takim jak mikołowski, będą  występowały zawsze zawody, które mają największy udział w strukturze zatrudnienia tego rynku. Mamy tu zatem do czynienia np. z sprzedawcami, robotnikami budowlanymi, kucharzami, sprzątaczkami, pracownikami biurowymi. Pragniemy także zwrócić uwagę na fakt, iż powyższa lista opiera się na bazie wykształcenia osób rejestrujących się PUP. Nie wchodzą tu w grę zawody wykonywane. Gdyby brać pod uwagę tego typu wyznacznik, mogły by wystąpić niewielkie zmiany na powyższej liście.  

Na podstawie wieloletnich obserwacji rynku pracy możemy powiedzieć, że  opisywana wcześniej sytuacja zaczyna się zmieniać. Obecny rynek pracy coraz częściej generuje nowe zawody, których powstawanie wymuszane jest między innymi postępem technologicznym. Uważa się, że w najbliższych kilku latach 25% zapotrzebowania na pracę wystąpi w zawodach, których jeszcze nie znamy. Obserwacja zjawiska tworzenia się nowych zawodów możliwa jest np. na bazie analizy składanych przez osoby bezrobotne wniosków o udzielenie dotacji na otwarcie własnej działalności gospodarczej. To rynek usług oparty o postęp technologiczny wymusza tworzenie się nowych profesji. Osiągnięcia cywilizacyjne takie jak np. internet sprzyjają rozwojowi nowych form usług oraz pomagają        w sprawnym tworzeniu firm i zarządzania biznesem praktycznie z każdego miejsca na ziemi. Istnieje zatem duże prawdopodobieństwo, że powyższa lista będzie się zmieniała z chwilą kiedy pokolenie wychowane w technologii informatycznej w całości opanuje rynek pracy. 


Tematyka jaka jest dość często omawiana w rankingach zawodów deficytowych i nadwyżkowych to problem osób bezrobotnych bez kwalifikacji. Ich liczba jest dość duża w porównaniu do ilości osób zarejestrowanych                     w poszczególnych zawodach. Nie trzeba nikomu chyba wyjaśniać, że                     z oczywistych powodów mają one największe problemy ze znalezieniem zatrudnienia. Na  lokalnym rynku pracy już prawie nic nie pozostało po czasach świetności przemysłowego Śląska. Zakłady potrzebujące niegdyś każdą ilość siły roboczej, dziś już nie istnieją. Te, które pozostały cały czas ulegają restrukturyzacji i różnym przemianom, które często wiążą się np. ze zwolnieniami grupowymi. Oznacza to, że każde zatrudnienie ewentualnego pracownika musi być dobrze przemyślane, aby nie przysporzyć firmie strat. W związku z tym rynek pracy dla osób bez kwalifikacji znacznie się zawęził. 
Z drugiej zaś strony osoby bez kwalifikacji bardzo często przejawiają niską mobilność, co powoduje, że rynki pracy w ościennych do powiatu mikołowskiego miastach, zamykają się przed nimi samoistnie. Innym problemem są ich aspiracje edukacyjne. Osoby bez kwalifikacji zawodowych (w szczególności                          z wykształceniem podstawowym i gimnazjalnym) niechętnie podejmują się uczestnictwa w szkoleniach zawodowych, nie wspominając o podjęciu dalszej nauki szkolnej. Często bywa tak, że wręcz za wszelką cenę unikają udziału           w szkoleniach, stażach bądź innych formach wsparcia. 
Jest też inna strona tego medalu. Środki finansowe przyznawane urzędom pracy na aktywizację zawodową osób bezrobotnych w ostatnich latach są tak niewielkie, że nie każda osoba potrzebująca wsparcia uzyska go. Ponadto skomplikowane  procedury takie jak zamówienia publiczne, czy też standardy usług powodują, że termin od którego bezrobotny może zostać objęty pomocą wydłuża się. Tak jest np. w przypadku skierowania na szkolenie zawodowe. Jeżeli osoba musi przejść szkolenie wymagające badań lekarza medycyny pracy powinny być przeprowadzane następujące działania. Najpierw osoba taka przechodzi poradę indywidualną z doradcą, który po określeniu predyspozycji zawodowych, kieruje ją do lekarza medycyny pracy. Lekarz wydaje orzeczenie o zdolności (lub niezdolności) do podjęcia szkolenia. Orzeczenie to może być podparte badaniami innych lekarzy specjalistów. Następnie klient rozlicza się z przeprowadzonych badań z doradcą zawodowym, który tym razem kieruje go do specjalisty ds. rozwoju zawodowego. Wówczas uruchamiana jest procedura zamówień publicznych lub rozeznanie rynku i organizowane jest szkolenie. Opisywany proces jest długotrwały co powoduje, że wielu pracodawców wycofuje się wcześniej wystawionego uprawdopodobnienia zatrudnienia.       

Wracając do powyższej listy (tj. „Bezrobotni wg zawodów w powiecie mikołowskim stan w końcu I półrocza 2011 roku”) możemy także zauważyć, iż wśród grup zawodowych najliczniej zarejestrowanych w PUP znajdują się od wielu lat sprzedawcy i ślusarze. Warto tu przypomnieć, że zawody sprzedawcy i ślusarza  od kilku lat pozostają w grupie zawodów nadwyżkowych w powiecie mikołowskim. Na taki stan rzeczy  ma tu między innymi wpływ właśnie owa aktywność szkoleniowa tej grupy. Niestety sprzedawca dziś musi umieć obsługiwać kasę fiskalną, a nierzadko komputer. Często wymagane są również uprawnienia do obsługi wózków jezdniowych.  Ślusarz zaś powinien umieć spawać przynajmniej jedną metodą. Ważna jest tu także obsługa maszyn typu tokarki czy frezarki oraz znajomość zasad hydrauliki. W zawód ten także coraz częściej wkracza postęp technologiczny, który wymaga obsługi komputera lub po prostu zwyczajnego obycia z technologią elektroniczną.    
Tabela:

T-II/P-1a
Struktura bezrobotnych wg grup zawodowych w
   

powiecie mikołowskim stan w końcu I półrocza 2012 r.


Na koniec I półrocza  2012 r. z ewidencji osób bezrobotnych można było wygenerować przedstawione poniżej najczęściej pojawiające się grupy zawodowe:

1. 
Sprzedawcy i pokrewni 
2. Robotnicy obróbki metali, mechanicy maszyn i urządzeń i pokrewni
3. Pracownicy usług osobistych 
4. Średni personel nauk fizycznych, chemicznych i technicznych 
5. Robotnicy w przetwórstwie spożywczym, obróbce drewna, produkcji, wyrobów tekstylnych i pokrewni 
6. 
Robotnicy budowlani i pokrewni (z wyłączeniem elektryków) 
7. Średni personel do spraw biznesu i administracji 

8. Elektrycy i elektronicy 
9. Robotnicy pomocniczy w górnictwie, przemyśle, budownictwie i transporcie 
10. Operatorzy maszyn i urządzeń wydobywczych i przetwórczych 

W porównaniu z rankingiem zawodów deficytowych i nadwyżkowych w 2011 roku, można zauważyć, iż pierwsze 3 pozycje pozostały na swoim miejscu.           W dalszej części zestawienia zamieniały się wzajemnie pozycje 4 i 5 oraz 7 i 8. 
Nie można spodziewać się jakichkolwiek większych zmian w strukturze osób bezrobotnych jeśli lokalny rynek pracy kręci się ciągle wokół tych samych problemów. Na terenie powiatu mikołowskiego praktycznie nie pojawiają się nowe duże i średnie przedsiębiorstwa, a co za tym idzie wchłanialność rynku pracy wolnej siły roboczej praktycznie nie istnieje. Rotacje jakie powstają w strukturach grup zawodowych osób bezrobotnych mają jedynie charakter wymienny (ktoś odchodzi z zakładu pracy, a ktoś jest zatrudniany). 

Spowolniło się także tempo powstawania w powiecie nowych działalności gospodarczych. Sytuacja ta oczywiście przekłada się na strukturę zawodową osób bezrobotnych. Jednym z efektów wywołujących ten stan rzeczy oczywiście jest brak środków w PUP na dotacje na otwarcie własnej działalności. Osoby rejestrujące się w PUP po likwidacji własnej działalności często wskazują również, że efektem takiej decyzji były zbyt duże składki ZUS oraz skomplikowana procedura rozliczania się z urzędem skarbowym. 

Na bazie doświadczeń PUP można powiedzieć, że największa kreatywność             w planowaniu działalności gospodarczej cechuje osoby z wyższym wykształceniem, posiadające już pewien bagaż doświadczeń zawodowych. Planowana działalność najczęściej wiąże się wtedy z wykształceniem lub pasją życiową przyszłego przedsiębiorcy. Pomysły na działalność wychodzą wtedy najczęściej daleko poza ramy standardowych działalności gospodarczych takich jak np. sklep czy salon kosmetyczny oraz poza ramy zwyczajnej struktury zawodowej powiatowego rynku pracy. Niestety osób takich jest bardzo mało i nie są w stanie wpłynąć w sposób znaczący na różnorodność zawodową powiatu.              

Analizując powyższe zestawienie można zauważyć, że w dalszym ciągu na rynku pracy brakuje ofert dla osób posiadających kwalifikacje w zawodach, które wchodzą w skład grup będących w czołówce w/w zestawienia. Trzeba jednak zaznaczyć, że jest to obraz powiatowego rynku pracy. Oznacza to zatem, że dotyczy to jednego z najmniejszych lokalnych rynków pracy w województwie śląskim. Brak ofert pracy jest tu zrozumiały, gdyż na małej przestrzeni występuje niewielka liczba pracodawców. Trzeba jednak sobie uzmysłowić, iż powiat mikołowski leży w centrum aglomeracji śląskiej, otoczony ze wszystkich stron dużymi miastami przemysłowymi tj. Katowice, Gliwice, Tychy, Żory, Ruda Śląska. Wokół niektórych z tych miast tworzone są specjalne strefy ekonomiczne generujące wiele miejsc pracy. Obraz lokalnego rynku pracy nie jest zatem            w pełni obiektywny, gdyż możliwości pozyskania zatrudnienia są tu prawie nieograniczone. Problem leży tu raczej w braku umiejętności poruszania się po rynku pracy, braku mobilności oraz słabej komunikacji miejskiej (w szczególności w małych miejscowościach np. Ornontowice, Orzesze- Jaśkowice, Mikołów – Bujaków, Orzesze – Królówka itd.) 

Tabela:

T-II/P-3 
Oferty pracy wg zawodów w powiecie mikołowskim



w końcu I półrocza 2012 roku                        


           W I półroczu 2012r. do Powiatowego Urzędu Pracy w Mikołowie zgłoszonych zostało 1123 ofert pracy – o 524 ofert więcej niż w roku poprzednim     ( 46,6% ). Tym samym zanotowano pierwszy wzrost liczby ofert od kilku lat. Podobny ich poziom występował w r. 2006 – 1538 ofert. W r. 2007 nastąpił nagły wzrost ilości ofert pracy zgłoszonych do urzędu pracy w Mikołowie, ale przez kolejne lata ich ilość systematycznie spadała. Ta niekorzystna  prawidłowość  kształtowała się następująco:

· 2007 rok – 4539 ofert

· 2008 rok – 3924 oferty

· 2009 rok – 1836 ofert

· 2010 rok – 792 oferty  

· 2011 rok – 599 ofert

Wśród najczęściej pojawiających się ofert pracy zgłaszanych przez pracodawców   w urzędzie pracy w I półroczu 2012 r. można wyróżnić:

1. Pozostali pracownicy przy pracach prostych

gdzie indziej niesklasyfikowani




546 (ofert)
2. Robotnik gospodarczy






48

3. Sprzedawca








37

4. Robotnik budowlany






30

5. Technik prac biurowych






29

6. Ślusarz








21

7. Górnik eksploatacji podziemnej




20

8. Kierowca samochodu ciężarowego




20

9. Elektromonter (elektryk) zakładowy




16

10. Wulkanizator taśm przenośnikowych



15

11. Opiekun osoby starszej






12

12. Pozostali monterzy gdzie indziej niesklasyfikowani

12

13. Spawacz metodą MAG






12

14. Magazynier








11

15. Sprzątaczka biurowa






11

16. Fryzjer








10

17. Technik handlowiec






9

18. Mechanik pojazdów samochodowych



9

19. Pracownik ochrony fizycznej bez licencji



8

20. Ustawiacz








8

21. Kierowca samochodu osobowego




8

22. Stolarz








8

23. Brukarz








7

24. Salowa








7

25. Logopeda








6

26. Księgowy








5

27. Operator maszyn do obróbki skrawaniem



5

28. Dekarz








5

29. Pozostali monterzy maszyn i urządzeń mechanicznych

5

30. Specjalista ds. marketingu i handlu




4

31. Galwanizer








4

32. Asystent nauczyciela przedszkola




4

33. Elektryk








4

W stosunku do roku ubiegłego, na pierwszym miejscu powyższej listy nastąpiła zmiana. Obecnie na czele zestawienia występuje pozycja: pozostali pracownicy przy pracach prostych gdzie indziej niesklasyfikowani ( co stanowi 48,6% wszystkich zgłoszonych ofert w I półroczu 2012r.). Dotyczy ona zawodów, do wykonywania których nie jest wymagane posiadanie kwalifikacji zawodowych. Wskazuje to na zapotrzebowanie na takich pracowników i daje szansę osobom, które nie zdobyły zawodu lub są w trakcie jego zdobywania. Należy jednak pamiętać, iż znaczna część tych ofert to oferty pracy zgłaszane jako zapotrzebowania na pracowników w ramach prac społecznie użytecznych. Nie jest to więc oferta na otwartym rynku pracy, wiążąca się z możliwością długoterminowego zatrudnienia na umowę o pracę lub umowę cywilnoprawną. Do 30 czerwca 2012r. na prace społecznie użyteczne zostało skierowanych 66 osób, co wynikało z zapotrzebowania gmin oraz zgłoszonych ofert.

W przedstawionej tabeli z I dziesiątki wypadły natomiast 3 zawody, które              w r.2011 zajmowały odpowiednio miejsca 8-10, a w 2012r.  zajęły niższe pozycje na liście: technik administracji, księgowy, magazynier. W zamian pojawiły się nowe pozycje: górnik eksploatacji podziemnej, elektromonter (elektryk) zakładowy, wulkanizator taśm przenośnikowych. 

W pierwszej dziesiątce zawodów, w których są  poszukiwani pracownicy znajduje się 6 tych samych zawodów co w 2011r.: robotnik gospodarczy (4,2%), sprzedawca (3,29%), robotnik budowlany (2,67%), technik prac biurowych (2,5%), ślusarz (1,8%), kierowca samochodu ciężarowego (1,7%). Poza robotnikiem gospodarczym, który pozostał na drugim miejscu, tak jak w r. 2011, pozostałe zawody z I dziesiątki zmieniły swe uszeregowanie. Liczba ofert pracy w tych zawodach zwiększyła się w stosunku do roku poprzedniego, poza ofertami              w zawodzie ślusarza. Obrazuje to poniższa tabela. 
	L.p.
	Nazwa zawodu
	Liczba ofert pracy 2011r.
	Liczba ofert pracy 2012r.

	1.
	Robotnik gospodarczy
	35
	48

	2.
	Sprzedawca
	20
	37

	3.
	Robotnik budowlany
	15
	30

	4.
	Technik prac biurowych
	15
	29

	5.
	Ślusarz
	21
	21

	6.
	Kierowca samochodu ciężarowego
	15
	20


Poniższa tabela pokazuje, ile ofert pracy jest zgłoszonych w zawodach, w których zarejestrowanych jest w urzędzie pracy w Mikołowie najwięcej osób. 

	L.p.
	Nazwa zawodu
	Liczba zarejestrowanych osób 2012r.
	Liczba ofert pracy 2012r.

	1.
	Bez zawodu
	383
	0

	2.
	Sprzedawca
	289
	37

	3.
	Ślusarz
	107
	21

	4.
	Robotnik gospodarczy
	53
	48

	5.
	Technik ekonomista
	47
	0

	6.
	Kucharz
	46
	2

	7.
	Robotnik budowlany
	45
	30

	8.
	Sprzątaczka biurowa
	44
	11

	9.
	Murarz
	42
	3

	10.
	Technik prac biurowych
	40
	29


Jak widać ogólny wzrost liczby ofert pracy, jak również wzrost ilości ofert pracy w poszczególnych zawodach, nie jest wystarczający, by zaspokoić zapotrzebowania osób zarejestrowanych. Trzeba tu zaznaczyć, że osoby bez zawodu nie są w tak złej sytuacji, jak na pierwszy rzut oka wynika to z tabeli. Można przyjąć, iż część z nich znajdzie zatrudnienie korzystając z oferty pracy zgłoszonej wg kodu zawodów na stanowisko: pozostali pracownicy przy pracach prostych gdzie indziej niesklasyfikowani. Większość jednak z tych ofert to prace krótkoterminowe, w niepełnym wymiarze czasu pracy, o bardzo niskim wynagrodzeniu – zgłoszone przez pracodawcę w ramach prac społeczno-użytecznych. 

Sytuacja bliska zrównoważeniu popytu na pracowników i ilości osób bezrobotnych występuje jedynie w przypadku zawodu: robotnik gospodarczy.       W pozostałych zawodach (ofert pracy jest mniej niż osób zarejestrowanych) istnieje deficyt ofert pracy, o różnym stopniu nasilenia. W praktyce oznacza, iż duża ilość osób bezrobotnych ma spore problemy ze znalezieniem pracy               w zawodzie wyuczonym, lub w takim, w którym posiadają już doświadczenie. Tabela pokazuje, iż najtrudniejsza sytuacja występuje w zawodzie sprzedawcy, ślusarza, technika ekonomisty, kucharza. Taka sama tendencja występowała       w ubiegłym roku, a częściowo także w r.2010. 

Tabela:

T-II/P-3a Struktura ofert pracy wg grup zawodowych w powiecie


  
mikołowskim w I półroczu 2012 roku


Największa ilość ofert składanych przez pracodawców dotyczyła następujących grup zawodowych:   

1. Ładowacze nieczystości i inni pracownicy przy pracach prostych 
2. Pracownicy usług osobistych
3. Robotnicy obróbki metali, mechanicy maszyn i urządzeń i pokrewni 
4. Sprzedawcy i pokrewni 
5. Operatorzy maszyn i urządzeń wydobywczych i przetwórczych 
6. Kierowcy i operatorzy pojazdów 
7. Robotnicy pomocniczy w górnictwie, przemyśle, budownictwie 

  i transporcie 
8. Robotnicy budowlani i pokrewni (z wyłączeniem elektryków) 
9. Sekretarki, operatorzy urządzeń biurowych i pokrewni 
10. Elektrycy i elektronicy

W przedstawionej powyżej liście nastąpiły zmiany w uszeregowaniu   poszczególnych  pozycji. Grupy zawodowe na miejscu 1.i 2. pozostały bez zmian.  Na dalsze pozycje poza listę przesunęły się grupy zawodów: średni personel ds. biznesu i administracji oraz pracownicy ds. finansowo statystycznych i ewidencji materiałowej. Na ich miejsca weszły grupy: operatorzy maszyn i urządzeń wydobywczych i przetwórczych oraz elektrycy i elektronicy. Obrazuje to ogólną tendencję charakterystyczną dla regionu, jakim jest Górny Śląsk, a mianowicie spadek popytu na prace o charakterze biurowym, a wzrost zapotrzebowania na pracowników średniego szczebla zatrudnionych w przemyśle, głównie górnictwie oraz budownictwie. Jest to ważna wiadomość, gdyż może świadczyć o tym,          iż zmniejsza się zastój w tych branżach.

Największą liczbę ofert pracy, w stosunku do liczby bezrobotnych zarejestrowanych w poszczególnych kategoriach wielkich grup zawodowych, zgłoszono dla ładowaczy nieczystości i innych pracowników przy pracach prostych, kierowców i operatorów pojazdów oraz operatorów maszyn i urządzeń wydobywczych i przetwórczych. 

Tabela:

T-II/P-4 
Zawody deficytowe i nadwyżkowe w powiecie



mikołowskim w I półroczu 2012 r.

Przez zawód deficytowy należy rozumieć zawód, na który występuje na rynku pracy wyższe zapotrzebowanie niż liczba osób poszukujących pracy w tym zawodzie. 

W powiecie mikołowskim w I półroczu 2012r. 18 zawodów, spośród 566 występujących w ewidencji,  wykazywało deficytowość, a 49 zawodów nadwyżkę. W zestawieniu zgodnie z zaleceniami Ministerstwa Pracy i Polityki Społecznej nie uwzględniono zawodów, których wskaźnik intensywności deficytu lub nadwyżki wynosił MAX.

Poniższa lista przedstawia grupę zawodów deficytowych w powiecie mikołowskim, uszeregowanych co do wielkości „wskaźnika intensywności deficytu zawodów”:

1. Spawacz metodą MAG 
2. Elektryk 
3. Elektromonter ( elektryk) zakładowy 
4. Kierowca samochodu osobowego 
5. Kierowca samochodu ciężarowego 
6. Dekarz 
7. Salowa
8. Sztukator 
9. Monter konstrukcji stalowych
10. Tokarz/frezer obrabiarek sterowanych numerycznie 
11. Monter instalacji wentylacyjnych i klimatyzacyjnych
12. Specjalista do spraw kadr
13. Asystent nauczyciela przedszkola
14. Pracownik ochrony fizycznej bez licencji 
15. Pracownik ochrony fizycznej I stopnia 
16. Robotnik gospodarczy 
17. Recepcjonista 
18. Technik prac biurowych 
Analizując powyższe zestawienie widzimy, iż w zdecydowanej większości do zawodów deficytowych zostały zaliczone zawody, które wymagają posiadania kwalifikacji zawodowych na poziomie wykształcenia średniego, zawodowego lub gimnazjalnego/podstawowego. Tylko w przypadku 4, spośród przedstawionych tu 18 zawodów, może istnieć konieczność posiadania kwalifikacji na poziomie wykształcenia wyższego tj.: specjalista ds. kadr, asystent nauczyciela przedszkola, recepcjonista, technik prac biurowych. Można więc przyjąć, iż kształcenie             w potrzebnych na rynku pracy zawodach jest krótkoterminowe, łatwo dostępne,   a tym samym nie powinno być kłopotów ze znalezieniem pracownika. 
Jednak kilka z przedstawionych tu zawodów jest możliwych do zdobycia w szkole zawodowej, których wiele w ostatnich latach uległo likwidacji i młodzież nie ma możliwości kształcenia się w niektórych z nich. Są to przede wszystkim niektóre zawody budowlane, np. dekarz. Niektóre z tych zawodów można zdobyć kończąc odpowiednie kursy zawodowe, bez względu na poziom wykształcenia ogólnego, np.: spawacz met. MAG, kierowca samochodu osobowego i ciężarowego, frezer obrabiarek CNC, pracownik ochrony fizycznej z licencją, jak i bez licencji.  Problemem natomiast jest fakt, iż często osoby bezrobotne i dodatkowo o niskim poziomie wykształcenia nie posiadają własnych funduszy, by móc sfinansować ukończenie takiego kursu. Powiatowe urzędy pracy z kolei od roku 2011 otrzymują  z Funduszu Pracy bardzo ograniczone środki na ten cel.

Oprócz zawodów deficytowych możemy wyróżnić grupę zawodów nadwyżkowych uszeregowanych co do wielkości „wskaźnika intensywności nadwyżki zawodów”. Przez zawód nadwyżkowy należy rozumieć zawód, na który występuje na rynku pracy mniejsze zapotrzebowanie niż liczba osób poszukujących pracy w tym zawodzie. 
1. Stolarz
2. Brukarz
3. Fizjoterapeuta
4. Specjalista ds. sprzedaży
5. Specjalista ds. marketingu i handlu
6. Mechanik pojazdów samochodowych
7. Technik rachunkowości
8. Technik telekomunikacji
9. Technik handlowiec
10. Kosmetyczka
11. Manewrowy
12. Stolarz meblowy
13. Malarz konstrukcji i wyrobów metalowych
14. Architekt
15. Kierownik budowy
16. Przedstawiciel handlowy
17. Magazynier
18. Elektromonter instalacji elektrycznych
19. Fryzjer
20. Ślusarz
21. Pokojowa
22. Mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych
23. Sekretarka
24. Księgowy
25. Hydraulik
26. Doradca klienta
27. Technik informatyk
28. Sprzedawca
29. Technik farmaceutyczny
30. Rzeźnik-wędliniarz
31. Blacharz samochodowy
32. Technik administracji
33. Kelner
34. Kasjer handlowy
35. Dziennikarz
36. Barman
37. Murarz
38. Mechanik samochodów osobowych
39. Kucharz
40. Tokarz w metalu 
Dzisiejszy rynek pracy jest bardzo bezwzględny. W wielu przypadkach wymaga on od potencjalnych pracowników umiejętności wychodzących poza ramy standardowego wykształcenia w wyuczonym zawodzie. Nie bez znaczenia jest tu także zdobyte wcześniej doświadczenie. Sytuacja ta powoduje, że na lokalnym rynku pracy pojawia się pewna grupa osób, które nie są dostosowane do tych wymogów. Trzeba jednak tu zaznaczyć, iż polscy pracodawcy czasami zawyżają oczekiwania co do przyszłych kandydatów i jest to oczywiście ich prawo. Dzieje się tak jednak nawet w przypadkach prostych stanowisk. Nie jest to normalna sytuacja na rynku pracy. Kilka lat temu w okresie wielkiej migracji zarobkowej pracodawcy poszukując praktycznie każdej siły roboczej nie mieli z tym problemu. W chwili kiedy sytuacja na rynku pracy ustabilizowała się, pracodawcy ponownie zaczęli zawyżać wymogi co do kandydatów. Co ciekawe w tej sprawie, efektem migracji zarobkowej było między innymi to, że pracodawcy zagraniczni (np. z Wielkiej Brytanii czy Irlandii), nie mieli takich oporów w zatrudnianiu pracowników na stanowiskach prostych.

Było by wielkim błędem pominięcie w opisywanej sytuacji pewnego faktu, który ma także ogromny wpływ na zatrudnienie oraz tworzenie się zawodów nadwyżkowych. Trzeba powiedzieć otwarcie, że Polacy nie chcą się uczyć.            W sporej części naszego społeczeństwa pokutuje jeszcze pogląd że powinno wykonywać się tę samą pracę od ukończenia szkoły do emerytury. Osoby takie nie przyjmują do wiadomości, że czasy się zmieniły i należy się do nich dostosować. W trakcie pracy zawodowej często nie podnoszą swoich kwalifikacji      i nie rozwijają się zawodowo. W przypadku zwolnień grupowych w ich zakładzie, najczęściej pierwsi tracą zatrudnienie. Ich cała postawa wówczas jest „anty”,         a całe społeczeństwo winne jest ich problemów. Klienci tacy przychodząc do urzędu pracy często są zdziwieni, że ktoś proponuje im szkolenie zawodowe skoro oni chcą tylko pracy i to najlepiej w firmie, która ich dopiero co zwolniła. Wychodzi tu także nasz brak elastyczności w reagowaniu na zmiany pojawiające się na rynku pracy. Omawiana grupa osób w dużej mierze zasila listę zawodów nadwyżkowych i nic nie wskazuje na to aby sytuacja ta miała się zmienić.    

Duża grupa zawodów pozostających w nadwyżce, mogłaby samodzielnie funkcjonować na rynku prowadząc własne działalności gospodarcze. Osobom takim jednak dość często brakuje wiedzy i umiejętności związanych                     z prowadzeniem własnego biznesu. Potrafią oni świetnie wykonywać swoją pracę, lecz nie są w stanie przebrnąć przez biurokratyczny gąszcz prowadzenia działalności. Innym problemem są tu wszelkie rozliczenia z tego tytułu. Małe biznesy o bardzo wąskim profilu działalności nie są w stanie płacić (szczególnie    w pierwszym okresie działania) ogromnych miesięcznych składek ZUS, nie wspominając o podatkach lub innych należnościach. Przecież małe działalności mogą dać byt wielu rodziną i odciążyć budżet Państwa na wiele milionów. Potrzebna jest tu jednak dobrze obmyślana strategia monitorowania takiej działalności. Zakładając, że podejmujący działalność wyrejestrują się z PUP, przestaną korzystać z pomocy społecznej, zaczną płacić jakieś niewielkie podatki oraz same odprowadzać składki na ubezpieczenie zdrowotne, to działalność taka może okazać się ogromną korzyścią dla polskiej gospodarki.      


WNIOSKI

Wnioski końcowe do monitoringu zawodów nadwyżkowych i deficytowych:

· systematycznie od 2008 roku wzrasta liczba osób bezrobotnych zarejestrowanych w PUP,
· w I półroczu 2012 roku po raz pierwszy od 5 lat wzrosła liczba ofert pracy zgłaszanych przez pracodawców w PUP,
· należałoby dopasować struktury kształcenia do potrzeb rynku pracy – zlikwidować docelowo dysproporcję pomiędzy tym, co młodzież otrzymuje          w systemie szkolnym, a wymaganiami stawianymi przed osobami wchodzącymi na rynek pracy przez pracodawców. Szczególny nacisk powinien być położony przede wszystkim na zreformowanie szkolnictwa zawodowego,
· w dalszym ciągu w Polsce rozwija się rynek „pracy na czarno”,
· osoby chcące cały czas utrzymywać się na rynku pracy powinny podnosić swoje kwalifikacje i nadążać za postępem technologicznym,
· od najniższych szczebli edukacji powinno się uświadamiać młodzieży               o konieczności elastycznego reagowania na zmiany na rynku pracy.
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